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w ypadkach  w ykaz sporządzony przez 
K a tte rb ach a  (wstęp).

M ając na w zględzie poczynione spo­
strzeżenia, m ożna uw ażać om ów ioną p ra ­
cę jedynie za zebran ie  częściow ej doku­

m en tac ji na  tem a t pew nej liczby p re ­
fek tów  i re fe ren d arzy  S y g n a tu ry  A po­
sto lsk iej.

Ks. Z enon  G rocholcw ski

Zenon G r o c h o l e w s k i .  Documenta recentiora circa rem matrimo­
nialem et processualem cum noris bibliographids et indicibus. Volumen 

alterum. Romae 1980. Pontificia Universitas Gregoriana.
Dzieło pod pow yższym  ty tu łem , k tó ­

rego A utorem  jest kanclerz  N ajw yższe­
go T ry b u n a łu  S y g n a tu ry  A postolskiej i 
p rofesor p raw a  kanonicznego na  P ap ies­
k im  U niw ersy tecie  G regorianum , posiada 
już sw oją genezę. Jes t ono bow iem  kon­
ty n u ac ją  zbioru tekstów  źródłow ych, ja ­
ki d la  po trzeb  uczestników  k u rsu  od­
now y kanonicznej (cursus renovationis  
canonicae pro iudicibus) przed k ilku  la ­
ty  rozpoczął w ydaw ać prof. I. G ordon 
SI. Z biór ten  m ia ł już  k ilk a  w ydań. 
B ezpośredni poprzedn ik  om aw ianego zbio­
ru , obecnie p o trak to w an y  jako  volum en 
pierw szy, m iał dw óch A utorów : G ordo­
na i G rocholew skiego (D ocum enta recen­
tiora  circa rem  m a tr im o n ia lem  et pro­
cessualem . R om ae 1977). N atom iast św ie­
żo opublikow any  volum en drug i został 
op racow any  sam odzielnie przez Z. G ro­
cholew skiego. Ś w ietna  znajom ość teorii 
i p rak ty k i sądow ej, ja k ą  odznacza się 
A utor, p rzyczyniła  się do w prow adzenia  
w ielu  udoskonaleń  m etodologicznych 
w  stosunku  do poprzedniego zbioru.

P rezen to w an y  volum en d rug i zaw ie­
ra  około 70 dokum entów  p raw n y ch  z, 
dziedziny p raw a  m ałżeństkiego i p roce­
sowego, k tó re  jeszcze nie były  zam iesz­
czone w w olum inie pierw szym , bądź d la ­
tego, że zostały  pom inięte , bądź dlatego, 
że ukazały  się dopiero  w  osta tn ich  la ­
tach  (1976-1979) — po w ydan iu  volum i- 
nu pierw szego. C zyteln ik  zn a jd u je  tu  
zarów no dokum enty  d o k try n a ln e  (frag­
m en ty  przem ów ień  i encyklik ' o sta tn ich  
papieży), jak  i ściśle p raw ne (ak ty  n o r­
m atyw ne i sądow e Stolicy A postolskiej) 
o ch arak te rze  ogólnokościelnym  lu b ,p a r ­
ty k u la rn y m .

T en bogaty  m a te ria ł źródłow y został 
p rzedstaw iony  w edług odpow iednich k ry ­
teriów  m ery to rycznych  i chronologicz­
nych. Na całość zbioru  sk łada  się pięć 
części, z k tó ry ch  każda dzieli się na 
m niejsze p a rtie . W pierw szej części 
zn a jd u ją  się dokum enty  z dziedziny 
p raw a m ałżeńskiego m ateria lnego . W 
części drug iej zostały zam ieszczone do­
k u m en ty  dotyczące różnych postaci p ro ­
cesu zw yczajnego oraz różnych  postaci 
procesu adm in istracy jnego . W części 
czw arte j i p ią te j zn a jd u ją  się dokum enty  
dotyczące funkcjonow an ia  dw óch n a j­
w yższych try b u n a łó w  kościelnych: Sy­
g n a tu ry  A postolskiej i R oty  R zym skiej. 
Jak o  appendices  zostały zam ieszczone 
norm y z dziedziny p raw a  m ałżeńskiego 
i procesow ego w ydane d la  Kościołów  
w schodnich i d la  Kościołów zn a jd u ją ­
cych się na te ren ach  m isyjnych.

B ardzo cenną zale tą  om aw ianego 
dzieła jest bogaty w ykaz pozycji b ib lio­
graficznych (zam ieszczony dla każdej z 
pięciu części), jak ie  ukazały  się w  róż­
nych językach  po w ydan iu  vo lum inu  
p ie rw szeg o , oraz uzupełn ienie zestaw u 
bibliograficznego o te pozycje, jak ie  zo­
s ta ły  pom inięte  w  volum inie pierw szym . 
K orzystan ie  z tego dzieła w ielce u ła t­
w ia ją  szczegółowe indeksy  rzeczow e i a l­
fabetyczne dokum entów  p raw n y ch  za­
m ieszczonych w  obydw u vo lum inach  
oraz indeks a lfabetyczny  autorów , k tó ­
ry ch  pozycje zostały zam ieszczone w d ru ­
gim  volum inie.

N ależy n ad to  nadm ienić, iż om aw ia­
ne dzieło zaw iera  rów nież ak ty  n o rm a ­
tyw ne p raw a  p arty k u la rn eg o  w ydane
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d la  K ościoła w  Polsce, a w w ykazie b i­
b liografii zostały  uw zględnione p u b lik a ­
cje polskich kanonistów , jak ie  w  o s ta t­
n ich  la tach  ukazały  się nie ty lko w  ję ­
zykach  obcych za g ran icą, ale  rów nież 
w  języku polskim  w  k ra ju .

W szystko to razem  sp raw ia, iż dzieło 
ks. G rocholew skiego stanow i bardzo cen­

ną pomoc zarów no dla tych  kanonistów , 
k tó rzy  za jm u ją  się stosow aniem  p raw a 
w  sądach  i k u riach  biskupich, jak  i dla 
tych, k tó rzy  je s tud iu ją , czyli d la  p rofe­
sorów  i s tuden tów  w ydziałów  p raw a i 
sem inariów  duchow nych.

Józe f K ru ko w sk i

Rolandus Z e ra .  De ignorantia in re matrimoniali. Romae 1978 ss. 108. 
Pontificia Studiorum Universitas A. S. Thoma Aq. in Urbe

W serii pub lik ac ji U n iw ersy te tu  św. 
Tom asza z A kw inu  w  Rzym ie ukazała  
się p raca  dok to rska  R. Ż ery  na  tem at 
igno ranc ji w  sp raw ach  m ałżeńskich, jej 
n a tu ry  i w pływ u na  w ażność zgody m a ł­
żeńskiej oraz sposobu udow odnienia w 
sądzie kościelnym . Do p racy  sk łada jące j 
się z 6 rozdziałów  dołączona jest b ib lio ­
g rafia  w raz  z w ykazem  w yroków  Roty 
R zym skiej z ty tu łu  igno ranc ji od 1909 r.

We w stępie au to r zw raca uw agę na 
ak tualność  problem u. Chociaż bow iem  
m ogłoby się w ydaw ać, że w  obecnych 
czasach kw estia  n iew iedzy w  odniesie­
n iu  do m ałżeństw a w  ogóle n ie  istn ie je , 
sp raw a p rzed staw ia  się inaczej. O braz 
m ałżeństw a ukazyw any  przez w spółcze­
sną  lite ra tu rę  i środki m asow ego p rze ­
kazu  jest często n ie  do przy jęcia  an i 
przez Kościół, kato lick i, ani n aw et w  o- 
góle przez zdrow o m yślących  ludzi. Poś­
redn im  dow odem  ak tualnośc i problem u 
są też w yroki R oty  R zym skiej: w la tach  
1909-1977 w ydała  ona 65 w yroków  z ty ­
tu łu  ignorancji, z czego 19 pro nullita te . 
Pow yższe rac je  p rzem aw ia ją  za tym , że 
podjęcie tego tem a tu  w ydaje  się poży­
teczne.

W pisaniu  p racy  przyśw iecały  au to ­
row i dw a cele: w y jaśn ien ie  założeń do­
k try n a ln y ch  niew ażności m ałżeństw a z 
ty tu łu  igno ranc ji oraz w skazanie m ożli­
wości udow odnienia  je j w postępow aniu  
procesow ym . W ykorzystał on w  tym  ce­
lu większość dotychczasow ych opraco­
w ań  problem u, szczególnie zaś s ta ra ł się 
przeprow adzić  analizę naukow ą w yro ­
ków  Roty R zym skiej. W ju ry sp ru d en c ji

Roty daje  się bow iem  zauw ażyć w yraź­
ną  ew olucję: od w yroków  praw ie  w y­
łącznie negatyw nych  do pozytyw nych. 
D la p rzyk ładu  — n a  ogólną sum ę 19 
w yroków  pro nu llita te  w la tach  1909- 
1977 aż 8 w ydano  w -o s ta tn im  dziesię­
cioleciu (1968-1977).

W I rozdziale p racy , stanow iącym  
w prow adzenie  do zagadnienia, Zera o- 
m aw ia isto tę  m ałżeństw a, w ykazując, że 
zgoda jest jego przyczyną spraw czą, i to 
w aspekcie ju rydycznym  jedyną. Nie­
chęć n iek tó rych  w spółczesnych teologów 
i kanonistów , w tym  także Ojców So­
boru  W atykańskiego  II, do używ ania na 
określen ie m ałżeństw a te rm inu  „kon­
trakt” jest — zdaniem Autora — nieu­
zasadniona, a p rzy ję ty  w konsty tucji 
G audium  et spes (n r 48) te rm in  „foe- 
d u s” zaw iera  tę sam ą treść  p raw ną. A kt 
zaw ieran ia  m ałżeństw a (m atrim on ium  
in  fieri) jest w  istocie um ow ą, chociaż 
specyficznego rodzaju . N ależy ją  oceniać 
w  św ietle  w ypow iedzi P ism a św. i U- 
rzędu N auczycielskiego K ościoła. Do­
chodzi ona do sk u tk u  na podstaw ie zgo­
dy stron. Zgodę tw orzą  elem enty : poz­
naw czy (in te lek tua lny ) i w olityw ny, 
czyli innym i słow y jest ona ak tem  woli, 
dokonanym  pod w pływ em  uprzedniego 
ak tu  rozum u w edług  ak sjo m atu : „nil vo- 
litu m  qu in  p raeco g n itu m ” N iew ażność 
zgody m ogą pow odow ać przyczyny za­
rów no w pływ ające  na  w olę (przym us, 
bojaźń), jak  i zakłócające fu n k c jo n o w a­
nie rozum u (brak  rozeznan ia  um ysło­
wego, ignoranc ja , błąd).


